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Kongres żydów ortodoksów.
Wiedeń. Światowy kongres Ży- 

dów-ortodoksów zakończy! swe obra­
dy. W ciągu debat ujawniła się kilka­
krotnie sympatja kongresu dla Polski. 
Delegaci z Polski podkreślali z uzna­
niem swobodę i tolerancje religijną, 
panującą w Polsce — w przeciwień­
stwie do Rosji sowieckiej, gdzie, jak 
stwierdził były poseł sejmowy Lewin, 
prześladowania wiary żydowskiej 
przypominają najgorsze czasy prześla­
dowań Żydów w dawnych wiekach. 
Kiedy w zagajeniu kongresu rabin Le­
win. witając reprezentantów państw, 
wymienił także nazwisko konsula ge­
neralnego Polski Morawskiego, człon­
kowie kongresu powstali ze swoich 
miejsc i zgotowali Polsce kilkuminuto­
wą owacje.

Z pośród uchwał, zapadłych do­
tychczas na kongresie, wymienić nale­
ży uchwałę założenia światowego ban­
ku Żydów ortodoksów z siedzibą w 
Amsterdamie i filja w Warszawie.

Ubiegłej nocy na dwóch członków 
kongresu, wracających do domów, na- 
padło kilku nieznanych osobników i 
pobiło ich dotkliwie. Policja wdroży­
ła w tej sprawie energiczne śledztwo.

Zabójstwa polityczne.
Wiedeń. Prasa wiedeńska do­

nosi z Sofji, że w niedzielę wieczorem 
zamordowano tam Jugosłowianina na­
zwiskiem Atanas Spasie, fotografa. 
Mordestwo miało tło polityczne. W 
niedzielę zamordowano również adw. 
Angelmikolowa. I to morderstwo po­
pełnione zostało na tle politycznem.

Narady nad planem Younga.
Paryż. W poniedziałek zebrał się 

tu komitet dla wprowadzenia w życie 
planu Younga.

Walki o tron w Afganistanie.
Londyn. Według otrzymanych 

tutaj wiadomości. Kandahar, główne 
miasto na południu Afganistanu i stoli­
ca prowincji tejże nazwy, zostało zaję­
te bez walki przez oddziały szczepu 
Durejn. Jak przypuszczają, wojska 
Durejna działają w porozumieniu z 
Nadir-Khanem. wujem byłego króla 
Amanullaha. (PAT).

Walka o konstytucje indjl.
Londyn. (AW.) Pisma tutejsze 

donoszą, że obradująca w Indjach ko­
misja dla reformy konstytucji oświad­
czyła sie przeciwko przyznaniu Indjom 
stanowiska dominjum i wypowiedziała 
się za utrzymaniem stanu prawnego w 
granicach obecnego ustroju.

Ofiary walk w Chinach.
Mukden. Według informacyj ze 

źródeł miarodajnych w czasie bombar­
dowania Sui-Fen-Ho w dniu 9 bm. za­
bitych zostało 117 osób cywilnych, zaś 
znaczna liczba odniosła rany. Straty 
wojska były jednakże stosunkowo nie­
znaczne, gdyż oddziały wojskowe 
znajdowały się w dobrze urządzonych 
schronach. (PAT).

Wybuch wagonu z benzyną.
Biało gród. Według doniesień z 

Suboticy, wagoncysterna, wiozący 
benzynę, eksplodował na stacji Baske- 
Topola. Kilka osób zostało zabitych, 
pkoło 20 rannych. (PAT).

Angielski prolekt powszechnego 
rozbrojenia.

Genewa. Został tu obecnie opu­
blikowany wniosek delegacji angiel­
skiej, złożony w komisji rozbrojenio­
wej Ligi Narodów.

Wniosek wskazuje na naglącą ko- 
konieczność stopniowego powszechne­
go rozbrojenia na całym świecie, oraz 
daje wyraz nadziei, że komisja przy­
gotowawcza konferencji rozbrojeniowej 
zakończy swe prace możliwie jak naj­
prędzej.

W wykonaniu projektu powszech­
nej konwencji o rozbrojeniu muszą być 
obecnie rozważane następujące za­
sady: 1) Traktowanie sprawy skła­
dów osobowych i materjałów wojen­
nych, sił zbrojnych zarówno na lądzie,

jak i na morzu i w powietrzu, 2) ogra­
niczenie efektywnego stanu sił zbroj­
nych za pomocą obniżenia ilości, 
lub za pomocą ograniczenia czasu 
trwania wyszkolenia, albo też za po­
mocą obu tych metod jednocześnie, 
3) Zmniejszenie ilości materiałów wo­
jennych abo bezpośrednio za pomocą 
pozytywnego ustalenia odpowiednich 
liczb, albo pośrednio za pomocą obni­
żenia wysokości budżetów państwo­
wych na cele wojskowe, 4) uznanie 
międzynarodowej autorytatywnej in­
stytucji dla przeprowadzenia kontroli 
wyżej wzmiankowanej konwencji.

Wniosek angielski będzie dyskuto­
wany prawdopodobnie w środę. (Pat.) 

Wycieczka na wystawę z przeszkodami
Berlin. Dnia 14 b. m. wyjecha­

ła ze Szczecina samochodem wycie­
czka przedstawicieli przemysłowych 
sfer rządowych i komunalnych do Po­
znania pod kierownictwem konsula 
Rzplitej w Szczecnie p. Lechowskiego 
celem zwiedzenia P. W. K. Była to 
pierwsza oficjalna wycieczka przed­
stawicieli Pomeranji na P. W. K.

Po drodze wskutek najechania na 
słup telegraficzny samochód wiozący 
konsula Lechowskiego wraz z mał­
żonką i inne osoby uległy katastrofie. 
Konsul Lechowski odniósł złamanie 
prawej ręki w trzech miejscach, silną

kontuzję głowy, oraz ogólne obraże­
nia, pani konsulowa doznała silnej 
kontuzji głowy, reszta pasażerów 
również doznała ogólnych kontuzyj. 
Wobec wypadku część wycieczki to­
warzyszącej konsulowi Lechowskie­
mu wróciła do Szczecina, reszta zaś 
udała się w dalszą drogę do Poznania, 
dokąd przybyła w niedzielę. Konsul 
Lechowski poddany był w szpitalu 
szczecińskim pod narkozą operacyj, 
polegającej na zestwaieniu kości w 
trzech miejscach prawej ręki, oraz 
zszyciu poranionych miejsc. Stan 
zdrowia Lechowskiego na razie nie 
wzbudza poważniejszych obaw. (Pat.) 

0 pomoc dla napadniętego państwa.
Genewa. Poniedziałkowe posie­

dzenie trzeciej komisji było szczegól­
nie ożywione. Komisja zmuszona była 
ponownie rozpatrzeć artykuł 1 - szy 
projektu konwencji o pomocy finan­
sowej, gdyż podkomitet wyłoniony w 
ub. piątek dla zredagowania ostatecz- 
ngo tekstu nie mógł dojść do porozu­
mienia i odesłał nrzedłożony mu tekst 
z powrotem na plenum komisji.

Najważniejszą sprawą jest kwe- 
stja, czy pomoc finansowa ma być

udzielona również na wypadek groź­
by wojny, a nietylko w wypadku woj­
ny. Przeciwko pierwszej alternaty­
wie wystąpił delegat niemiecki. Kwe­
stia ta łączy się ze sprawą określenia 
napastnika i spray, ą sankcyj.

Sprawę odesłano ponownie do pod­
komitetu z tern zastrzeżeniem, że je­
żeli i tym razem nie uda się osiągnąć 
jednolitego tekstu, to trzecia komisja 
wprowadzi do projektu dwa różne 
teksty. (Pat.) 

Francuzi okupula Wiesbaden.
Paryż. Podana została do wia­

domości urzędowa decyzja wysokiej 
komisji międzyaljanckiej dla teryto­
riów nadreńskich, w myśl której woj­
ska okupacyjne opuszcza Koblencje i 
przeniosą się do Wiesbadenu w skła­
dzie bardzo nielicznym. Ewakuacja 
drugiej strefy rozpocznie się w dniu 
20 b. m. i zostanie zakończona, w osta­
tnich dniach października.

Berlin. Prasa berlińska z wy­
raźnym niepokojem przytacza infor­
macje prasy angielskiej, donoszące o 
możliwości okupacji Wiesbadenu przez 
wojska francuskie po wycofaniu z tego 
miasta wojsk angielskich.'

..Berliner Tageblatt" przytaczając 
te wiadomości zwraca sie ostro prze­

ciw możliwości okupacji francuskiej 
nawet jeżeli tam będzie jedna kompa­
nia jako straż honorowa dla między­
narodowej komisji ewakuacyjnej. 
Dziennik stwierdza, że kwestja, czy te­
reny ewakuowane przez wojska an­
gielskie mogą być ponowmie zajęte 
przez wojska innych mocarstw, po­
siada znaczenie zasadnicze dla celów 
ewakuacji Nadrenji. „Berliner Tage- 
blatt“ uważa, że komisja nadreńska 
nie potrzebuje absolutnie tak silnej 
straży honorowej i podkreśla, że za­
jęcie Wiesbadenu nawet przez taką 
ilość wojsk francuskich stoi w sprze­
czności z duchem porozumienia has­
kiego. (Pat.)

Wynurzenia Mussoliniego.
W ubiegłą sobotę wygłosił Musso­

lini zapowiadaną wielką mowę poli­
tyczną na zgromadzeniu faszystów, w 
którem wzięło udział około 800 osób, 
między nimi wszyscy świeżo miano­
wani ministrowie. Mussolini w dłuż- 
szem przemówieniu zobrazował sytua­
cję kraju pod koniec 7-go roku ustroju 
faszystowskiego. Wszędzie ujawniono 
wysiłki, z których naród może być 
dumny. Mówiąc o sprawach uzdro­
wienia gospodarczego, premjer zazna­
czył między innemi. iż przygotowany 
został projekt ustawy w sprawie użyź­
nienia miljona 600 tysięcy hektarów 
nieużytków kosztem 300 miljonów li­
rów. Liczba bezrobotnych z 489 000 
w końcu lutego spadła do 193 000. 
W celu zapobieżenia nieuniknionemu 
sezonowemu bezrobociu rząd przygo­
tował plan robót publicznych w róż­
nych prowincjach. Premjer przypo­
mniał następnie prace, dokonane w 
dziedzinie nawodnienia różnych okolic 
kraju, odczuwających brak wody.

Przechodząc do sprawy układów 
laterańskich, premjer zaznaczył, że 
były one zaatakowane z dwóch stron, 
mianowicie przez pewne czynniki 
świeckie, marzące o powrocie do in­
stytucji. które przestały istnieć, oraz 
przez masonów, dążących do tego, 
aby konflikt trwał wiecznie. Oba obo­
zy zostały pokonane. Państwo włoskie 
jest dostatecznie silne, aby oprzeć się , 
wszelkim manewrom, i byłoby dzieci­
nadą przypuszczać, że rząd faszystow­
ski pobłażliwie patrzeć będzie na po­
wstawanie nowej akcji masońskiej dla 
zwalczania klerykalizmu.

Należało jednakże — mówił w dal­
szym ciągu premjer — sprostować pe­
wne błędy, które powstały w. świeckim 
obozie katolickim. Istnieje zasadni­
cza różnica pomiędzy zasekwestrowa- 
niem kilku tuzinów marnych dzienni­
ków, przejętych duchem ekstremizmu 
katolickiego, a bismarkowskim „Kul- 
turkampfem** i walkami napoleońskie- 
mi z Kościołem. Z raportów prefektów 
wynika, że duchowieństwo włoskie jest 
elementem posłusznym ustawom pań­
stwowym i odnoszącym się często 
z entuzjazmem do panującego regimu. 
Poza nielicznymi wyjątkami ducho­
wieństwo wykazuje naogól szczerą 
chęć współpracy z władzami faszy- 
stowskiemi i to nietylko z powodu 
ustępliwości i zamiłowania do spokoju, 
ale dlatego, że umie porównać prze­
szłość z teraźniejszością i wyciągnąć 
stąd wnioski. Pożądany stan rzeczy 
zapanuje tern prędzej, im prędzej prze­
stanie się wysuwać tezę o pośredniej 
władzy Kościoła, którą rząd katego­
rycznie odrzuca, gdyż nie wie. jakie są 
granice tej władzy, jakimi środkami 
mogłaby ona rozporządzać i do jakich 
celów dążyć.

Omówiwszy stosunki mieszkanio­
we, groźne zwłaszcza w Rzymie i Me­
diolanie. premier przeszedł do zmian 
personalnych w rządzie. Zasadniczą 
linja tego kroku jest wyraźne pogłę­
bienie akcji faszystowskiej. Jak daleko 
odeszliśmy, mówił Mussolini, od pier­
wszego ministerstwa koalicyjnego 
i jak noteżna jest ta nasza rewolucja.



Ićfóra, w przeciwieństwie do innych, 
im dłużej trwa, tern bardziej zbliża się 
do ideału. Mówiono, że podsekretarze 
pozostaną na zajmowanych stanowi­
skach do końca życia — tymczasem 9 . 
z nich, po przejściu koniecznego okre- j 
su przygotowawczego, przeszło wła- I 
śnie do pierwszego rzędu odpowie- 1 
dzialności rządowej. Nie zapominam ' 
o tych, mówił Mussolini, którzy w mo- i 
mencie właściwym wychodzą, nie I 
trzaskając za sobą drzwiami.

Omówiwszy następnie zadania mi- j 
nisterstwa wychowania narodowego i 
i ministerstwa gospodarki, oraz przed- i 
stawiwszy zakres bezpośredniej wła­
dzy premjera, tak dalej mówił: „Syste- j 
matyzacja rządu nie pociągnie bynaj­
mniej za sobą zmiany w jego dyrekty- ; 
wach. Ponieważ chodzi o to, aby rząd 
był jak najbardziej faszystowski, dy­
rektywy te mogą być wyłącznie i ści­
śle faszystowskie. Nigdy nie ocenia­
łem tak dobrze, jak obecnie całej nę­
dznej próżności i kłamliwości tak zwa­
nego liberalizmu. Nigdy nie czułem 
tak silnie żywotności naszej doktryny 
o państwie scentralizowanem i wlad- 
czem. To, co jest zwane „dyktaturą" — 
uznajemy. Dyktatura leży w faktach, 
to znaczy konieczności jedynej wła­
dzy, w sile politycznej moralnej i in­
telektualnej tego, kto ją wciela, dążąc 
do swoich celów. Nie oznacza to by­
najmniej wyłączenia krytyki zarządu

administracyjnego 1 urzędów państwo­
wych. Krytyka bez ukrytych myśli 
i podwójnych celów, a ożywiona jedy­
nie pragnieniem ciągłego doskonalenia 
się państwa, jest płodna w skutki 
i powinna być witana z uznaniem 
przez ludzi, mających poczucie odpo­
wiedzialności".

Następnie Mussolini przystąpił do 
omówienia spraw partyjnych. Sytuacja 
partji faszystowskiej w państwie wło­
skiem została już jasno okręślona. 
Partja jest armją cywilną i ochotniczą 
na usługach państwa, podobnie jak 
milicja jest takąż siłą zbrojną. Autory­
tet partji nie dopuszcza do żadnego 
dualizmu władzy: organizacja obecna 
jest uświęceniem zasady oddania par­
tji państwu. Pomiędzy faszystami 
a niefaszystami powinna być zacho­
wana różnica, jednak tylko ta, że fa­
szyści domagają się przywileju być 
obywatelami pełnymi poczucia odpo­
wiedzialności i zawsze gotowymi do 
ofiar.

Wszystkie przewidywania upadku 
faszyzmu spełzły na niczem, podczas 
gdy faszyzm żyje, rozrasta się i coraz 
głębiej przenika w naród. Czy można- 
by objąć amnestją — mówił Mussolini 
— stado baranów, dotkniętych taką 
bezbrzeżną głupotą, albo też zbrodnia­
rzy zdolnych do popełnienia występ­
ków takich, jak zamach w Nicei. Na­
stępnie Mussolini podniósł światowe

znaczenie faszyzmu włoskiego. Sy­
stem ten odpowiada koniecznościom 
życia nowoczesnego i musi być prędzej 
lub później przyjęty przez wszystkie 
narody. Wolność, o której mówi de­
mokracja — mówił Mussolini — jest 
tylko złudzeniem naiwnych. Faszyzm 
wysunął nową zasadę: „władza, po­
rządek. sprawiedliwość". Faszyzm nie 
jest systemem reakcyjnym, przeciwnie 
jest on realizatorem nowych form ży­
cia politycznego i soołecznego. 7 lat 
panowania faszyzmu zmieniły głęboko 
rzeczywistość włoską pod względem 
materjalnym i moralnym. Ci, którzy 
opuścili Włochy faszystowskie, z cza­
sem ich nie poznają. Rewolucja „czar­
nych koszul" może powiedzieć z Na­
poleonem „Oto pomniki, wobec któ­
rych zamilknie oszczerstwo. Oto 
skarb, który przetrwa wielki".

Mowa premjera wywołała entuzja­
styczną owację.

Wynurzenia Mussoliniego wywo­
łają niezawodnie głośne echo. Zwła­
szcza ustęp, omawiający stosunek jego 
do Kościoła, otwarcie stojący w sprze­
czności z poglądami, wyrażonemi 
przez Stolicę św. spotka się z zastrze­
żeniami świata katolickiego. W każ­
dym razie dla zwolenników faszyzmu 
w Polsce, mieniących się równocześnie 
jedynymi prawdziwymi katolikami, 
jest on wysoce ambarasujący.

l | Przegląd polityczny i |
Przedstawiciele zagraniczni w Gdyni.

Korzystając z pobytu w Gdyni wy­
cieczki urzędowej przedstawicieli prze­
mysłu i handlu Włoch, Czechosłowacji, 
Norwegji, Finlandji i Jugosławji, przed­
stawiciel P. A. T. uzyskał od nich sze­
reg wywiadów. Stwierdzili oni, że 
Gdynia wywarła na nich wspaniałe 
wrażenie, zwłaszcza, że wyrosła w 
niesłychanie krótkim czasie na potęż­
ny port. Przedstawiciel Finlandji 
oświadczył, że w Poznaniu patrzył ze 
zdziwieniem na to, co Polska w ub. 
latach zdziałała, ale w Gdyni dopiero 
przekonał się. że Polska jest mocar­
stwem. Port gdyński daje Polsce ol­
brzymią możliwość rozwoju gospodar­
czego.

Bezsilna opozycja.
Dzienniki opozycyjne stale przepo­

wiadają upadek obecnego systemu 
rządów w Polsce i głoszą o powrocie 
opozycji do władzy. Dla każdego nie- 
zaślepionego jest jednak widoczne, że 
partje opozycyjne nie są w stanie wy­
tworzyć skonsolidowanej siły, któraby 
mogła objąć rządy. Nawet opozycjo­
niści zaczynają to rozumieć. Organ 
krakowskiej chadecji „Glos Narodu" 
będący pismem skrajnie opozycyjnem 
pisze:

„Normalny parlament wymaga, by 
rząd i jego większość mieli przeciw so­
bie opozycję skonsolidowana; a nasz 
parlament ma trzy przeciwrządowe 
opozycje zamiast jednej. Wszystko u 
nas naodwrót: mniejszość rządzi, a 

większość robi bezskuteczną opozycję. 
I nie dziw, że w społeczeństwie przyj­
mują się nawskroś pesymistyczne po­
glądy na przyszłość obecnego sejmu. 
Bo do czegóż jest on zdolny? W naj­
większym byłby parlament kłopocie, 
gdyby skłoniony przez niego do ustą­
pienia rząd powiedział: — wielce sza­
nowni panowie, nie chcecie, byśmy 
rządzili, rządźcież wy!... Pokazałoby 
się, żeby opozycja niezdolną była do 
wyłonienia własnego rządu, chyba 
znany z przeszłości o najgorszej sła­
wie „rząd urzędniczy"...

„Uważamy ten stan za bardzo ujem­
ny i szkodliwy dla kraju; „Opozycja" 
ludzi kraj, gdy deklamuje o swej sile. 
Samo powierzenie jej misji stworzenia 
nowego rządu wykazałoby dziś jej bez­
siłę"...

I tak mówi nie żaden sanacyjny 
dziennik, ale organ chadecji! Pocóż 
więc żądać zmiany rządu, jeśli nic 
lepszego i trwalszego nie można dać 
na jego miejsce?

Oziębienie stosunków anglelsko-fran- 
cuskich.

Ostatnie zajścia na terenie między­
narodowym, a zwłaszcza nieustępliwe 
stanowisko Anglji w Hadze, ogromnie 
rozczarowało Francuzów do Anglji. 
Coraz częściej dawały się słyszeć gło­
sy o zmianie polityki angielskiej i o ko­
nieczności szukania przez Francję no­
wych sojuszników. .Wobec tego Mac­
donald uważał za konieczne wyjaśnić 
stosunek nowego rządu do Francji i 
uspokoić wzburzoną opinję publiczną 
we Francji. Wypowiedział on wobec 
korespondenta jednego z francuskich 
dzienników swój pogląd. Zaznaczył 
on, że w Anglji utarło się przekonanie, 
iż Anglja nie prowadzi samodzielnej 
polityki, lecz idzie na pasku Francji. 
Temu błędnemu przekonaniu trzeba 
było nareszcie kres położyć. Dlatego 
też Macdonald miał zmienić dotych­
czasowe metody postępowania, tem- 
więcej, że obecnie duch czasu nie po­
zwala na tworzenie sojuszów lub koa­
licji, które zwracałyby słę przeciw ko­
mukolwiek. Może być tylko przyjaźń 
między jednym, a drugim narodem. 
Nie oznacza to jednak zerwania przy­
jaźni z Francią, bo przyjaźń ta oparta 
jest na dążeniu do wspólnych celów. 
Macdonald podkreślił z naciskiem, że 
nie wda się w żadne kombinacje po­
lityczne, w którychby nie uczestniczy­
ła Francja.

Czy to oświadczenie Macdonalda 
uspokoi Francję, niewiadomo. W każ­
dym razie dąży on zupełnie wyraźnie 
do zerwania z dotychczasowemi meto­
dami, z których wyrosła koalicja Fran­
cji. Angli i Włoch przeciwko Niemcom.
Walka bolszewików z kontrrewolucja.

Główni członkowie organizacji 
kontrrewolucyjnej, „Zmartwychwsta­
nie", zlikwidowanej przez główny 
urząd polityczny w Leningradzie, ska­
zani zostali na rozmaite kary. Orga­
nizacja ta zmierzała do obalenia ustro­
ju sowieckiego, utrzymywała stosunki 
z przedstawicielami emigracji w Pa­
ryżu, dążyła do stworzenia ruchu an 
tysowieckiego, organizując tajne koła 
kluby, których członkowie przygoto­
wywani byli do indywidualnych aktóv 
terorystycznych. Członkami organiza­
cji byli dawni właściciele ziemscy, 
urzędnicy carscy, dawni oficerowie, 
członkowie duchowni i inni.

ROZPOWSZECHNIAJCIE
TW* NASZA GAZETE! «

Legendy i Fantazje,
^jargareta. królewna pokoju. 3

Kiedy dotarli do rynku, Fredkulla pociągnęła 
za cugle i zatrzymała konia. Nigdy nie widziała 
podobnej nędzy. Wzrokiem wodziła po gruntach, 
nawiedzonych pożarem, po domach spustoszonych 
i ludziach w łachmanach; i oczy jej napełniły się 
łzami. Ale wieśniaczki ucałowały jej ręce i woła­
ły, że nie są już ani smutne, ani zrozpaczone i że 
skończą się wszystkie ich cierpienia, ponieważ ona 
przybyła.

— Nie myśl już o nas Fredkulla, — mówiły. — 
Nie płacz już nad nami. Pamiętaj jeno o królu Ma­
gnusie, do którego należeć będziesz. Uśmiechaj się 
do niego słodko i wdzięcznie. Popieść w myśli je­
go jasne jedwabiste włosy. — Ale nieruchoma na 
swym koniu wciąż płakała: usiłowały ją zatem po­
cieszyć.

— Już nie pora na łzy, dzieweczko! Patrz, 
tam rzeka płynie, na drugim zaś jej brzegu to Nor­
wegia, to Kungahalla. miasto bogate w okręty, gdzie 
oczekuje cię oblubieniec. Niech cię Bóg błogosła­
wi. Rozraduje się król, gdy będzie mógł, królewno, 
ująć cię tkliwie w swe ramiona. Już wiedzą, że 
przybywasz. Ognie radości poczynają płonąć na 
wzgórzach. Lud przybiega na brzeg rzeki. Słu­
chaj; już nauczyli się wołać: Fredkulla heli! heli! 
Czy słyszysz ich? Wsłuchaj się w ich głosy, pjy- 
nące w dal ponad wodami.

Lecz Fredkulla nie dawała ukoić się. Nieustan­
nie wpatrywała się w tych biedaków w łachma­
nach, chudych, bladych, wynędzniałych, a tak dzi­
kich. że zaledwie podobni byli do Ińdzi. Wreszcie 
podniosła rękę na znak, że chce mówić i wielka ci­
sza zapanowała dokoła. Wszyscy, tak ludność wio­
ski. jak możni panowie i panie z jej orszaku, sły­
szeli wyraźnie iei słowa. Mówiła zaś co nastę­
puje;

— Zapamiętajcie to, co przyrzekam wam wo­
bec Boga i świętych: dopóki mieć będę głos w gar­
dle, a krew w sercu, pracować będę dla dzieła Po­
koju.

Zamilkła; potem, jakby przeczuwając, żc ukry­
wać się może dla niej niebezpieczeństwo w tern 
zobowiązaniu, dorzuciła:

— Uczynię to, chociążby kosztem szczęścia 
mego i życia.

Wymówiwszy te słowa, wzniosła w górę oczy 
z radośna odwagą i przestała płakać. Skierowała 
konia na drogę, prowadzącą do rzeki.

♦ *

Na skraju drogi siedział pastuszek. Czuł sie 
szczęśliwy tak. jak wszyscy i pragnął ofiarować 
królewnie to, co miał najlepszego. Ją więc śpie­
wać jej piosenkę miłośną o królu Północy, który 
wzdvchaf do córki cesarza Wschodu.

Fredkulla zatrzymała znów swego konia, by 
lepiej chłopca wysłuchać. Śpiewał głosem dono­
śnym i czvstym: „Jednatvlko kobieta na świecie 
wzięła mnie w niewolę i zmusza. bvm spędza! dłu­
gie, bezsenne noce; jedna tylko kobieta na świecie 
nie daje mi korzystać z rozrywek i zabaw: jest nią 
piękna dziewica Wschodu, która sama rządzi swem 
cesarstwem, ptak wojenny o czarnych oczach i wło­
sach kruczych. Matylda, córka cesarza. Cóż cen­
niejsze być może u domowego ogniska od kobiety 
dumnej i urodziwej? Tęsknotą wszędzie mi teraz 
towarzyszy, na polu i w domu. Gdy powracam z 
tingu. smutek kroczy nrzedemną. smutek, iż posia­
dać nie będą cesarskiej córy!"

Królewna wysłuchała pieśni i z uśmiechem za­
pytała nastuszka. kto ja ułożvł. Nikogo nie bvło. by 
powstrzymać go od odpowiedzi i bardzo dumny 
rzekł:

— Król Magnus ułożył pieśń na część Matyldy, 
córki cesarza.

Serce słodkiei królewny Pokoju zakrwa­
wiło sie.

— Król Magnus pieśń tę ułożył! — wykrzy­
knęła. — Dlaczegóż zatem jechać mam do niego, 
kiedy wzdycha do cesarskiej córy Wschodu? Nie 
na cześć moją ułożył pieśń, pieśń przechodzącą z ust 
do ust. W jego sercu niema dla mnie miłości.

Przerażeni włościanie usłyszeli, jak zwoływała 
swój orszak.

— Mili panowie i szlachetne panie, powróćcie 
ze mną do domu. Miejcie litość nademną. Nie pro­
wadźcie mnie do króla Magnusa. Słyszeliście pieśń. 
On nie do mnie tęskni. Pożąda jedynie piękne; 
córki cesarza.

Gdy tak mówiła, tłum zbierał się na drodze 
i krzyczał: „Fredkulla, heli! heli!"

1 setki ludzi przybiegało z dużego miasta Kun- 
gahalli i powtarzało jak echo: „Fredkulla, heli! heli!

Ale dziewczę nie przestawało narzekać 
i błagać:

— Piękni panowie i szlachetne panie, odpro­
wadźcie mnie! Skrzywdzilibyśmy króla Mągnusa 
Nie chce zniewolić go. by mianował mnie swą kró­
lową. Pragnę jeno powrócić do mego ojca.

Wszyscy zaś. którzy zgromadzili się nad rze­
ką powtarzali: „Fredkulla. heli! heli!"

Wówczas królewna zasłoniła dłońmi uszy.
— Och. gdyby uciszył się tłum! — rzekła. — 

Nazywają mnie królewną Pokoju, ależ nastanie po­
kój. chociaż mnie tam nie będzie. Król Magnus nie 
wyda wojny z mego powodu. Powrót mój do do­
mu radość mu tylko sprawi.

Zawróciła konia z drogi i popędzała go energi­
cznie. I ci. którzy stali przy niej zapytywali siębie: 
„Dokąd ona iedzie?" Ale. widząc, że skierowała się 
do lasu. rzucili się za nią w pogoń.

— Wysłuchaj nas. królewno! Słuchaj tego, co 
powie ci ta stara kobieta!

— Głowa moja chwieje się pod ciężarem lat. s 
oto wojna zabierze mi syna!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kalendarz wyborczy
dla wyborów gminnych w górnośląskiej części województwa śląskiego.
1. Zestawienie list wyborczych. 

Ogłoszenie o podziale gminy na okręgi
' wyborcze. W gminach: 16. 9. do 7. 10. 

W miastach: 16. 9 do 14. 10.
2. Ogłoszenie prawa żądania wy­

dania każdemu na jego koszt sporzą­
dzonego odpisu list wyborczych. W 
gminach i miastach: 17. 9.

3. Ustanowienie komisyj reklama­
cyjnych dla każdego okręgu wybor­
czego: mianowicie zastępców prze­
wodniczącego i wybór 4 do 6 członków 
dla każdei komisji przez radę gminną. 
W gminach: od 14. 10. do 9. 10. W 
miastach: od 21. 10. do 26. 10.

4. Wyłożenie list wyborczych do 
publicznego przeglądu. W gminach: 
od 21. 10. do,7. 11. W miastach: od 
21. 9. do 14. 11.

5. Termin do wnoszenia reklamacji 
przeciwko listom wyborczym. W gmi­
nach: od 21. 10. do 4. 11. W miastach: 
od 28. 10. do 11. 11. Wydawanie za­
mówionych odpisów list wyborczych. 
W gminach: 21. 10. W miastach: od 
21. 9. do 14. 11.

6. Koniec terminu do przedłożenia 
przez grupy wyborcze list kandyda­

tów. W gminach: 23. 11. godz. 12. W 
miastach: 30. 11. godz. 12.

7. Koniec terminu do uzupełnienia 
list kandydatów. W gminach: 28. 11. 
W miastach: 5. 12.

8. Ogłoszenie list kandydatów. W 
gminach: 30. 11. W miastach: 7. 12.

9. Koniec terminu do zgłoszenia po­
łączenia list kandydatów. W gminach: 
30. 11. W miastach 7. 12.

10. Ogłoszenie wyborów. W gmi­
nach: 30. 11. W miastach: 7. 12.

11. Dodatkowe wyłożenie list wy­
borczych przez 8 dni, aż do dnia wy­
borów. W miastach; od 30. 11. do 7.
12. W miastach: od 7. 12 do 14. 12.

12. Końcowy termin do przedsta­
wienia przez pełnomocników grup 
wyborczych kandydatów na członków 
komisyj wyborczych. W gminach: 
30. II. W miastach 7. 12.

13. Mianowanie komisji wyborczej 
dla każdego okręgu wyborczego i ko- 
misii głównej. W gminach: 30. 11. do 
4. 12. W miastach: 7. 12. do 12. 12.

14. Dzień wyborów. W gminach: 
8. 12. W miastach: 15. 12.

Druga katastrofa w kopalni.
Berlin. (Tel. wł.) W kopalni 

węgla w Saarbrucken, w której w nie­
dzielę nastąpił wybuch, jaki pocią­
gnął za sobą liczne ofiary, nastanił w 
poniedziałek nowy wybuch. Wsku­
tek wybuchu, który był znacznie sil­
niejszy. aniżeli poprzedni, została zu­
pełnie zniszczona kotłownia i centrala 
elektryczna.

Z powodu niedzielnego wybuchu 
do kopani nie zjechali górnicy, tylko

inżynierowie dla zbadania przyczyny 
katastrofy i robotnicy. Przypuszczal­
nie zepsucie wentylatora spowodowało 
gromadzenie się gazów, które wy­
buchły. Dotychczas wydobyto 10 za­
bitych i 30 rannych. Zarząd kopalni 
twierdzi, że w kopalni znajduje się 
jeszcze 80 osób. W szybie powstał 
pożar. Od czasu do czasu słychać 
detonacje. Dostęp do wnętrza jest nie­
możliwy.

Bandyci mordma misjonarzy.
Londyn. Według doniesień z 

Iczang trzej belgijscy misjonarze ka­
toliccy, a .mianowicie biskun Trudo, 
oraz Ojcowie Franciszkanie Brunon i 
Rupertus zostali zamordowani w Liao- 
Fang w prowincji Hupeh. Biskup za­

mieszkiwał w Chinach od 22 lat. zaś 
OO. Franciszkanie przybyli tam przed 
kilku laty. Jak przypuszczają, mor­
dercami są bandyci, którzy nie zna­
lazłszy u misjonarzy pieniędzy, wpadli 
w wściekłość i zamordowali ich. (Pat.)

Pożar katedry luterskiej.
Berlin. (Tel. wł.) W poniedzia­

łek zapalił się z niewiadomej przy­
czyny dach katedry ewangelickiej. Po­
nieważ z powodu dokonywanych na­
praw ustawione były rusztowania, 
ogień rozszerzał się nader szybko. 
Tylko dzięki szybkiej pomocy straży 
ogniowej zdołano ogień rychło ugasić. 
Straty są mimo to znaczne.

Wałki w Palestynie.
Jerozolima. W całym kraju pa­

nuje spokój. Żydzi powracają do swych 
siedzib wszędzie za wyjątkiem He­
bronu i kolonij, które zostały zni­
szczone. (PAT).

Londyn. (Tel. wł.) Z Jerozoli­
my donoszą, że w pobliżu Nazaretu 
przyszło do walki pomiędzy wojskami 
angielskimi, a beduinami. Padło 16 
Arabów, a rannych jest przeszło 100. 
Anglicy mieli nieznaczne straty.
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„Pewno będziecie się cieszyć, gdy 
będziecie mogli opuścić tę celę?“

Więzień: „Aj nie — jestem skazany 
■na dożywotne wiezienie.

Z całego świata
Naokoło świata — ciężarowym 

samochodem.
Podróż skauta Jelińskiego, który 

samochodem Buick objechał cały świat, 
wzbudziła zazdrość wśród szeregu za­
palonych automobilistów innych naro­
dowości.

Oto mamy do zanotowania nową 
ciekawa próbę tego rodzaju, którą po­
stanowił wykonać ieden z mieszkań­
ców Filadelfji w Stanach Zjednoczo­
nych. M. Miller, pochodzący rodem z 
Niemiec. Ciekawem jest, że wybiera 
on się w tę daleką i długą podróż nao­
koło świata nie samotnie, lub w towa­
rzystwie jednego przyjaciela, jak to 

I zrobił skaut Jeliński. ale z całą swoja 
I rodziną. Z tego też powodu wybrał 

Miller dla wykonania swegc zamiaru, 
duże ciężarowe podwozie G. M. C. — 
Truck, i zbudował na nim prawdziwy 
domek. Składa się on z dwuch pokoi 
sypialnych, jednego stołowego, gabi­
netu i nawet łazienki.

Pierwszym etapem, który przebył 
Miller w tym swoim własnym domku 
na kołach. bvł Nowy Jork, gdzie wzbu­
dził on wielkie zainteresowaniem pu­
bliczności swoim niezwykłym planem 
podróży. Z Nowego Jorku skierował 
się Miller przez Kanadę do Alaski, skąd 
pojedzie do Meksyku i Południowej 
Ameryki, a następnie do Afryki, Euro­
py i Azji. Podróż ma trwać cztery 
lata.

Objaw naszych czasów.
Wiadomo że na wschodzie, używa 

się i dzisiaj słoniów do przewożenia 
ciężarów i ludzi, do czego się bardzo 
tiadawają. bo są bardzo silne, a przy- 
tem spokojne. Rzecz była całkiem w 
porządku aż do nastania samochodów. 
W ciemnościach nocy bowiem zdarza 
sie często, że samochody wpadaia na
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Wyniki niedzielnych zawodów piłkar­

skich o mistrzostwo Ligi.
W Katowicach:

I. F. C. Katowice — Ruch W. Hajduki 1:1 (1:1).
Zawody te odbyły się na boisku I. F. C. w 

obecności przeszło czterech tysięcy widzów. Gra 
sama stała na niskim poziomie. Obie drużyny były 
sobie w polu zupełnie równe. Bramkę dla I. F. C. 
zdobył Oierlic z rzutu karnego, zaś krótko przed 
pauzą wyrównał Sobota, Ruch, z kornera.
W Krakowie:

■ Cracovia — Garbarnia 2:2.
W Warszawie:

Legia — Warta 3:1 (1:1).
We Lwowie:

Pogoń — Warszawianka 0:1 (0:0).
W Łodzi:

Ł. K. S. — Turyści 2:0 (0:0).

Gremialna dymisja zarządu Ligi.
W dniu 12 września odbyło się w Warszawie 

posiedzenie zarządu Ligi Piłki Nożnej. Postanowio­
no zwołać nadzwyczajne walne zebranie na dzień 
5 października w Warszawie. Dotychczasowy za­
rząd. uważając podnoszone zarzuty za wysoce 
krzywdzące, postanowił gremialnie podać się do 
dymisji. Ataki klubów ..opozycyjnych*1 wymierzone 
były przeciwko działalności Wydziału Gier i Dyscy­
pliny.

Według pogłosek na walnem zebraniu Ligi Po­
goń zamierza wysunąć wniosek unieważnienia 
tegorocznych rozgrywek ligowych.

O mistrzostwo Śłąska.
W Lipinacb:

Naprzód — 06 Katowice 6:1.
W Królewskiej Hucie:

Amatorski K. S. — Chorzów 5:1 (3:0).

Mecze towarzyskie.
W Katowicach:

Żydowski K. S. — K. S. Dąb 2:8 (0:2).
W Dębie:

Dąb — Śląsk Świętochłowice 1:2 (0:0).
W Wełnowcu:

Orzeł — Słowian 1:6 (1:2).
W Chorzowie:

Chorzów — 06 Katowice 8:0 (4:0).
W Nowym Bytomiu:

Pogoń — Slavia Ruda 1:3 (0:0).
w Królewskiej Hucie:

Amatorski K. S. — Pogoń Katowice 4:3 (3:1).
W Wielkich Hajdukach:

Haller — „24“ Szopienice 4:0-
W Małej Dąbrówce:

22 Mała Dąbrówką — 20 Bogucice 1:2.

Zawody międzymiastowe.
Rybnik — Król. Huta 1:4 (0:1).

W niedzielę zostały rozegrane w Rybniku mię- 
dzy-okręgowe zawody piłkarskie zakończone zwy­
cięstwem. Król. Huty.

Zawody pływackie w Król, Hucie.
W niedzielę przeprowadzono w Król. Hucie na 

Stadionie wielkie zawody pływackie. Brały udział

wszystkie kluby pływackie Górnego Śląska. W ogól­
nej punktacji zwyciężył Śląski Klub Lekkoatletycz­
ny. przed Stadionem, Giszowcem, Mewą Święto­
chłowice i Tow. Pływackietn z Siemianowic. W za 
wodach padły dwa nowe rekordy okręgowe.

B. K. S. Katowice — A. B. C. Gliwict 
12:6.

W sobotę odbyły się w hotelu „Hrabia Rede.T 
w Król. Hucie międzynarodowe zawody bokserskie 
między reprezentacjami B. K. S. Katowice i A. B. C 
Gliwice, zakończone zwycięstwem B. K. S. Oba 
kluby wystąpiły z swojemi najlepszemi drużynami.

Waga papierowa. Michalski (BKS.) — Berger 
(ABC.); wygrywa na punkty Michalski.

Waga musza. Moczko II (BKS) — Heisig 
(ABC); wygr. Heisig w drugiej rundzie przez k. o.

Waga kogucia. Tasarek (BKS.) — Bóhme 
(ABC-); wygywa na punkty Tasarek.

Waga piórkowa. Pyka (BKS.) — Kaleta (ABC.): 
wygrywa Pyka na punkty.

Waga lekka. Wochnik (B. K. S.) — Staar 
(ABC.); wygrywa Wochnik w pierwszej rundzie 
przez k. o.

Waga pótśrednla. Gawlik (BKS.) — Mildner 
(ABC.); wygrywa na punkty Mildner.

Waga średnia: Ponanta (Klub Pięściarzy Haj­
duki) — Konietschke (ABC-); wygrywa KonietSchke 
w drugiej rundzie przez k. o.

Waga półciężka. Wieczorek (BKS) — Wie- 
schclek (ABC.); wygrał Wieczorek w drugiej run­
dzie przez techniczny k. o.

Waga ciężka. Wlocka (K. S. 09 Mysłowice) — 
Kiepke (ABC); wygrał Wlocka przez poddanie się 
Kiepki w pierwszej rundzie. W ogólnej punktacji 
zwyciężył B. K. S. Katowice w stosunku punktów 
12 na 6.

Rocznica w Małej Dąbrówce.
W niedzielę obchodził Klub Sportowy ,.22" Ma­

la Dąbrówka 7-letnią rocznicę swego istnienia. 
Uroczystość ta rozpoczęta się pochodem przez mia­
sto do kościoła, poczem odbyły się zawody na boi­
sku, które zgromadziły liczną publiczność. Atrakcją 
uroczystości było spotkanie reprezentacyjne Junio­
rów pomiędzy Cracovią (Kraków) — „22“ Mała 
Dąbrówka zakończone nieznacznem zwycięstwem 
Cracovji w stosunku 52% na 49% punktów.

Eliminacyjne zawody lekkoatletyczne 
w Król. Hucie.

G. O. Z. L. A. przeprowadził na Stadionie w 
Królewskiej Hucie eliminacyjne zawody lekkoatle 
tyczne pań i panów w rzutach i skokach oraz w 
biegu na 110 mtr. przez płotki, w celu ustalenia 
reprezentantów Śląska w tych konkurencjach na 
międzyokręgowy mecz lekkoatletyczny Kraków — 
Górny Śląsk. Mecz ten, jak już donosiliśmy, od­
będzie się w nadchodzącą niedzielę dnia 22 wrze­
śnia b. r. na Stadionie w Król. Hucie o godz. 15. 
Z ważniejszych wyników warto zanotować dwa 
nowe rekordy okręgowe, uzyskane przez Zajusza 
w rzucie dyskięm 39.15 mtr. i Czajównę w soku 
wzwyż 1.40 mtr. Słabo natomiast wypadł bits 
na 110 przez płotki, jak również rzut oszczepem 
pań i panów.

słonie, kroczące po tej samej drodze, 
a takie zdarzenia miewają bardzo 
przykre następstwa dla obu stron. Aby 
więc złemu zaradzić w stolicy wy­
spy Ceylon — Kolombo — władze 
miejskie rozporządziły, że odtąd wszy­
stkie słonie z zapadnięciem nocnego 
zmroku winne być zaopatrzone w l‘i- 
tarki, zupełnie tak samo jak u samo­
chodu, a więc z przodu w białą latar­
kę elektryczną, a z tyłu w czerwoną. 
Czy to nie specjalny objaw wzmożo­
nego ruchu w naszych czasach?

Nadesłane.
Nakło w Tarnogórskiem. (Wspom­

nienie pośmiertne.) W piątek, 
dnia 6 września zmarła po ciężkiej, 
długoletniej chorobie, zaopatrzona św. 
Sakramentami, moja ukochana żona i 
nasza dobra matka, śp. Barbara .lany, 
przeżywszy lat 49. Pogrzeb odbyt 
się w niedzielę 8 b. m. w uroczystość 
Narodzenia N. M. P. o godzinie 3 po 
południu. Komu tylko czas pozwolił, 
wziął udział w pogrzebie, by zmarłej 
oddać ostatnią usługę. W pochodzie 
żałobnym szli za trumną najpierw 
krewni, za nimi członkowie Bractwa 
Różańca św., Towarzystwo Polek z 
swym sztandarem oraz mieszkańcy 
gminy. Tą drogą dziękuję wszystkim, 
którzy wzięli udział w pogrzebie. 
Osobne podziękowanie składam du­
chowieństwu i członkom Bractwa Ró­
żańcowego i Towarzystwu Polek.

Antoni J a n y. 

Kto wygrał?
Warszawa, 17. 9. W drru wczorajszym, — 

ósmym ciągnienia V-ei klasy 19-ej Loterii Pań­
stwowej padły następujące wygrane:

10 000 zł. wygrał nr.: 16363.
3 000 zł. wygrały n-ry: 3525, 65415, 114849. 

161238. 170949.
3.000 zł. wygrały n-ry: 8121. 57346, 80317. 

96125. 101820. 107425, 126442. 137018, 14146?. 
164949. 170766. 176788.

2 000 zł. wygrały n-ry: 9002, 39904, 56233 
63604. 87137. 118907.

1 000 zł. wygrały n-ry: 5282. 11178, 2903) 
72856, 79635. 84333. 90236. 90426, 91478, 91700 
92255. 97738. 113045. 124228, 135457. 13844.?. 
139389. 142386. 144545. 145270. 149329 155181 
159057. 1<1539.

Po 600 zł. wygrały n-ry: 5296, 10910, 16555
24101. 41679, 43721. 45615. 48271, 50272. 51802.
54923. 56913 . 60271, 71852. 75744, 76449. 76966
81183. 83527. 88457 89300. 90817. 93789. 96069,
101318. 115325. 152581. 166061, 105487. 121697 
154800. 175056, 109003, 125131, 157555. 113897 
131875. 157659, 114507. 160311.

Po 500 zł. wygrały n-rv: 220. 5464. 6688, 6878 
7404, 7621. 8216. 8249. 11526. 12158, 12489, 12515. 
13665. 15108, 15303. 15495. 16935. 18432. 19042
19420 20941. 23915, 23944. 25097. 26118. 29639
325S9. 33324. 35063, 36636, 38007. 38893. 39902.
44110. 45202, 47201. 48070. 50341. 50494, 50573
50932. 50937, 51324. 51814. 56253, 56340, 56860.
58111, 60037. 60214, 62035, 62644. 62901. 6354.?,
64127. 66394, 66682, 68614, 68825. 69824. 74201.
74458 . 75898. 78500. 80623. 80626, 83122, 83295,
84701. 85194. 86947. 87025. 87392. 90224, 9149-1.
95416. 95734. 96608. 97816 99841. 100R89. 100936. 
101440. 102019. 102239. 102467. 103279. 103484.
104785, 107404. 107482. 108422. 108632. 108913,
113473. 118780, 121107, 121683, 125728, 126296,
126311. 127261, 128932 131352, 132202, 132723.
136696. 137229. 137691, 137920, 139719. 139788.
140837. 141677, 142208, 142073. 143150. 143513,
14,3724. 145749. 146717. 146748. 149995. 150587,
151664. 151789. 152712. 154942. 156925. 157181.
158811. 159200, 159248. 160359. 162339, 162843,
162853, 163916. 166712. 167176. 171166. 172820,
173951. 175638. 176719, 179687. 180151, I82nOć.
182182, 182519, 184655.



Opozycja wobec projektu konferencji.
Na propozycję prezesa ministrów 

Świtalskiego odbycia narady z przy­
wódcami stronnictw co do omówienia 
pracy sejmu nad budżetem, stronni­
ctwa opozycyjne daty już odpowiedź. 
Jasną odpowiedź udzieliła tylko naro­
dowa demokracja, zawiadamiając mar­
szałka Sejmu, że udziału w konferencji 
nie weźmie. Socjaliści, chociaż uchwa­
lili ostrą opozycję wobec rządu uchwa­
lili nie wziąć udziału w naradzie, jeśli 
ona odbędzie się w prezydjum rady 
ministrów, jak tego życzył sobie pre­
mier Świtalski, a nie w sejmie. Tym­
czasem na wspólnej konferencji z in- 
nemi grupami opozycyjnemi z wyjąt­
kiem narodowych demokratów wysto­
sowano wspólne pismo do marszałka 
Sejmu następującej treści:

„W odpowiedzi na zakomunikowa­
ną przez Pana Marszalka- Sejmu ini­
cjatywę rządu, dotyczącą omówienia 
sposobu prowadzenia prac budżeto­
wych, stronnictwa podpisane proszą 
Pana Marszalka Sejmu, aby zechciał 
przedstawić rządowi potrzebę przy­
śpieszenia zwołania sesji sejmowej 
oraz omówił z rządem imieniem Sejmu 
wszystkie szczegóły, tyczące się 
usprawnienia prac budżetowych, zaró­
wno ze strony Sejmu, jak i Rządu.

Stronnictwa stwierdzają, że po 
zamknięciu sesji sejmowej jedynym or­
ganem, uprawnionym do reprezento­

wania Sejmu, jest jego prezydjum 
z Marszałkiem na czele.“

Pismo podpisane zostało przez so­
cjalistów, Wyzwolenie. Stronnictwo 
Chłopskie. Piast. Chrześcijańską De­
mokracje i N. P. R. prawicę.

Nie jest zatem jasne postawienie 
sprawy, ani w kwestii konferencji 
z rządem, ani zwołania nadzwyczajnej 
sesji. W pierwszej sprawie stronni­
ctwa nie odrzucają propozycji, tylko 
zostawiając marszałkowi Sejmu per­
traktowanie. Jak zwykle — taktyka 
zwalania odpowiedzialności z siebie, 
a obarczania nią kogoś innego. Przy- 
tem brak odwagi powiedzenia, że się 
nie chce konferować z rządem, a zo­
stawienie furtki, by w imieniu opozycji 
konferował marszałek Sejmu. Taki 
sam brak odwagi w sprawie zwołania 
Sejmu. Narodowa Demokracja chce 
zażądać zwołania nadzwyczajnej sesji 
w myśl konstytucji, ale reszta opozycji 
boi się tego — nie podpisuje wniosku 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
ogranicza się tylko do prośby, by mar­
szałek Sejmu „zechciał przedstawić 
rządowi potrzebę przyspieszenia zwo­
łania sesji sejmowej".

Mocni w słowach — słabi w czy­
nach. oto najlepsze określenie krzyka­
czy opozycyjnych.

W niedzielę odbył się w Katowi­
cach 9-ty ogólny zjazd delegatów 
Zw. Powstańców Śląskich.

O godz. 9 odbyła się w klasztorze 
w Panewniku msza św., zaś o godz. 10 
złożono wieniec pod pomnikiem po­
wstańców na Placu Wolności.

O godz. 11 przybył tu wojewoda 
Grażyński, prezes honorowy Związku, 
powitany przez orkiestrę powstańczą 
hymnem narodowym. Następnie udano 
się do sali obrad.

Zjazd zagaił prezes Związku pan 
Kornke, proponując do prezydjum zja­
zdu dr. Pawelca. jako przewodniczą­
cego i dr. Kocura prezydenta miasta 
Katowic oraz starostę Wyglendę jako 
zastępców.

Po objęciu przewodnictwa dr. Pa­
welec wygłosił przemówienie powi­
talne, w którem m. in. zapewnił, że 
Związek wiernie stać będzie przy boku 
marszałka Piłsudskiego, którego po­
słannictwo historyczne nie jest jeszcze 
spełnione. Przemówienie zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej Polskiej i jej Prezydenta Igna­
cego Mościckiego.

Po powitaniu przybyłych przedsta­
wicieli władz i bratnich organizacyj 
przemówił wojewoda Grażyński, pod­
nosząc zasługi Związku około przyłą­
czenia Śląska do Polski oraz dając po­
gląd na trzy letni dorobek dzielnicy 
śląskiej za sprawowania przez się rzą­
dów w województwie. Przemówienie 

swe zakończył okrzykiem na cześć 
marszałka Piłsudskiego.

Z kolei przemawiali delegaci po­
krewnych organizacyj. życząc zjazdo­
wi pomyślnych obrad. Po odczytaniu 
telegramów gratulacyjnych zjazd wy­
słał depeszę m. in. do Prezydenta Rze­
czypospolitej profesora Ignacego Mo­
ścickiego, Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, J. E. ks. biskupa Lisieckiego, 
J. E. ks. kardynała dr. Hlonda.

Nastąpiły sprawozdania zarządu 
i poszczególnych komisyj związko­
wych. Udzielono ustępującemu zarzą­
dowi absolutorjum. Po przerwie wy­
brano nowy zarząd z drem Pawelcem 
jako prezesem. Zjazd uchwalił rezolu­
cje, w których m. in. udzielił votum za- 
ufnia dr. Grażyńskiemu, dalej w spra­
wie wyborów komunalnych na Śląsku 
wzywa społeczeństwo do stworzenia 
jednolitego frontu, opartego na podsta­
wach gospodarczych, wreszcie zasyła 
rodakom z za kordonu serdeczne po­
zdrowienia i zapewnia, że ludność wo­
jewództwa Śląskiego nie zapomni 
o nich i stale gotowa jest' przyjść im 
z pomocą w ciężkich dla nich chwilach. 
Zjazd apeluje do władz,a przedewszy- 
stkiem do Prezydenta Komisji Miesza­
nej, aby zajął się zbadaniem położenia 
ludności polskiej na Śląsku Opolskim 
i zmusił rząd niemiecki do zaniechania 
terroru i zapewnienia ludowi swobo­
dnego rozwoju przez zakładanie szkół 
polskich.

Ziazd Powstańców Śląskich

I Ze Śląska Opolskiego I
Konsulat Generalny Rzeczypospoli­

tej Polskiej w Bytomiu wzywa wszy­
stkich mężczyzn, obywateli polskich, 
zamieszkałych na Śląsku Opolskim, 
urodzonych w roku 1911, do osobiste­
go zgłoszenia się do ewidencji wojsko­
wej w Konsulacie Generalnym w By­
tomia w czasie od 20 września do 15 
października b. r. w dnie powszednie, 
pomiędzy godziną 10 a 12. Należy 
przynieść ze sobą dokumenty osobiste, 
np. paszport lub kartę cyrkulacyjną.

♦
W niedzielę, dnia 22 września b. r. 

odbędzie się uroczyste poświęcenie 
„Domu Polskiego" we Wrocławiu przy 
Heinrichstrasse 21/23. O godzinie 10 
przed południem odbędzie się uroczy­
ste nabożeństwo w kościele polskim 
św. Marcina przy Martinistrasse. O 
godzinie 6 wieczorem nastąpi na sali 
„Domu Polskiego" zagajenie uroczy­
stości i dokonanie aktu poświęcenia.

Z Bytomskiego.
W ubiegły poniedziałek przecho­

dziła nad Miedarami i okolicą bu-
■■■■nacHnfflngnnnmMnnK

rza. Grom uderzył w urząd pocztowy 
i zepsuł aparaty. Innej szkody nie wy* 
rządził. Drugi grom uderzył do domu 
obok poczty, ale ? tutaj obeszło się bez 
szkody.

Z Gliwickiego.
Pod zarzutem podpalenia stodoły 

w Sierotach aresztowała policja pewną 
kobietę. Aresztowaną, którą osadzono 
w więżeniu śledczem, wypiera się 
winy. ♦

W poniedziałek, dnia 23 wrzeSnia 
przybędzie do Pyskowic Najprzew. ks. 
biskup - sufragan dr. Wojciech, by 
udzielać Sakramentu Bierzmowania. 
Specjalnie utworzony komitet czyni 
przygotowania do przyjęcia dostojnego 
gościa. *

Na szosie koło Wilkowiczek po­
strzelony został szofer Kępa, jadący 
rowerem do Sierot. Kula utkwiła mu 
w nodze. Tajemniczego Strzelca nie 
zdołano dotychczas wyśledzić.

TEATR I SZTUKA.
„Stary kawaler".

Teatr Polski przygotowuje pełną 
niefrasobliwego humoru komedję J. 
Korzeniowskiego „Stary kawaler", któ­
ry w przyszłym tygodniu wzbogaci 
repertuar Teatru Polskiego.

Wdziale operowym w przygoto­
waniu jest opera polskiego kompozy­
tora F. Nowowiejskiego „Legenda 
Bałtyku".

Repertuar.
Wtorek, dnia 17 b. m. „Straszny 

Dwór" o godz. 7.30.
Środa, dnia 18 b. m. „Złota czasz­

ka" o godz. 7.30.
Czwartek, dnia 19 b. m. „Bal Ma­

skowy" o godz. 7.30.
.Piątek, dnia 20 bm. „Płaszcz i Gian­

ni Schicchi" o godz. 7.30.
Sobota, dnia 21 b. m. „Złota czasz­

ka" o godz. 7.30.
Niedziela, dnia 22 b. m. „Straszny 

Dwór" o godz. 7.30.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 19 b. m. „Złota 
czaszka". Bielsko.

Program rańlowy.
Środa, 18 września 1929 r.

Katowice, fala 408,7 m.: 16.00 Komunikaty gospo­
darcze — 16.20 Koncert gramofonowy — 17.25 
Odczyt z Krakowa: p. t.: „Film dźwiękowy — 
systemy reliefowe" — 17.50 Wiadomości z Po­
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu — 
18.00 Muzyka z Warszawy — 19.00 Rozmaito­
ści — 19.20 Odczyt IV p. t.: „Wrażenia z Ju­
gosławii" — 19.45 Komunikaty sportowe — 20.00 
Komunikaty Związku Młodzieży Polskiej — 20.05 
Recital fortepianowy z Warszawy — 20.45 Au­
dycja narodowościowa, poświęcona muzyce i li­
teraturze hiszpańskiej. — 22.15 Komunikaty z 

Warszawy — 23.00 Skrzynka pocztowa w Języ­
ku francuskim.

Warszawa, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał.
— 12.05 Płyty gramofonowe. — 13.00—15.46—16.15 
Komunikaty. — 16.30 Płyty gramofonowe. — 
17.25 Skrzynka pocztowa. — 19.00 Rozmaitości.
— 20.05 Muzyka fortepianowa. — 20.35 Narodowa 
audycja hiszpańska. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1: 16.30 Koncert gramofonowy. — 
17.25 Odczyt: Film dźwiękowy. — 19.00 Rozmai­
tości. — 19.25 Skrzynka rolnicza. — 20.00 Hejnał.
— 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336.3: 12.50 Wiadomości z wystawy.
— 13.00 Sygnał czasu, hejnał. — 13.05 Koncert 
gramofonowy. — 14.00 Giełda. — 17.00 Odczyt.
— 17.20 Słuchowisko dla dzieci. — 18.00 Niespo­
dzianki. — 18.55 Nadprogram. — 19.30 Pogadanka 
po francusku. — 20.05 Muzyka. — 20.05 Operą: 
„Carmen". — 23.00 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.00 Program 
dla dzieci. — 16.30 Muzyka wiedeńska. — 18.15 
Odczyt z Gliwic. — 19.30 Odczyt o organach- — 
19.15 Płyty gramofonowe. — 20.05 Sprawy spół- 
czesne. — 20.30 Modna opera w trzech aktach.

Berlin, fala 475.4: 14.00 Płyty gramofonowe. — 16.05 
Odczyt. — 17.00 Koncert. — 19.00 Koncert orga­
nowy. — 19.30 Pieśni, następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Muzyka. — 16.00 Koncert.
— 18.00 Program dla dzieci. — 19.30 Odczyt; 
Książka dawniej a dziś. — 20.05 Humoryści lite­
ratury światowej, następnie koncert.

Pociąg przejechał
przez płonący las.

Z Montreal donoszą, że pociąg Hud- 
sonskiego towarzystwa kolejowego 
przejechał onegdaj przez las, płonący 
na przestrzeni 5 km. Maszynista spo­
strzegłszy pożar, wstrzymał pociąg, 
ale kiedy przekonał się, że okna w 
wagonach są zamknięte, puścił w ruch 
lokomotywę i przeprowadził pociąg 
bez żadnej szkody przez płonący las.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk OpoMri. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hade.

5 godzin 
wystarczy na zupełne wytępienie wszelkiego robactwa (jak 
pluskwy, karaluchy etc.) i bakterii chorobowych, bez usunięcia 
urządzenia meblowego, za pomocą rewelacyjnego wynalazku 

światowego: 

świecy dazyHfekcyiMi FUMIGATORE,, G1MEX“. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i dróg. 

Zakłady Chemiczno-Dazynfekcyjne „SALVATOR" 
Katowice, ul. Kościuszki 12. Tel. 1565.

1 dolar za każdą żywą pluskwę 
znalezioną po dokonaniu dezynfekcji preparatem slFumlgatore>Cimex(l, 
zapłacimy w gotówce.

Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw Wewn. Dep. 
Zdrowia jako środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, 
a specjalnie bakterjom chorobowym dyfterytu i

tyfusu brzusznego
Do nabycia we wszystkich ant. g dróg, na Górnym Śląsku. 

W Sosnowcu w firmie: Maurycy Reiner, ul. Nowokościelna. 
Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne „SALVATOR"

KaSowfca. ul. Kościuszki. Tel: 1565

Baczność cierpiący na 
PRZEPUKLINĘ 
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban­
daże usuwające radykalnie po osobistem ja­
wieniu się najzastarzalsze i najniebezpiecz­
niejsze przepukliny u pań. panów i dzieci, 
najnowszego wynalazku M. Tillemana, od- 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starćzy przyść i przeglądać liczne entuzja­
styczne podziękowania ludzi o znanych na­
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.

M. TILLEMAN 
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 

Kraków, ul. Salak 39.
Żadar nrosnektow darmo.
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Jąkanie 
seplenienie, oosowanie, bełkotanie etc leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
hL Dąbrowskiego 36. IŁ
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■■■Cierpiący ■■■ 
na dolegliwości uszu

; słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

^^..Herba", Po1™*
Zwierzyniecka 74.
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Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

potrzebni. Jl

Unieważniam 
książeczkę wojskowa, 
wystawioną przez PKU. 
Katowice nazwisko

Franciszek Kozica.
ZASTĘPCY (czynie) 
poszukiwani na bardzo 
korzystnych warunkach 
dla rozprzedaźy obli­
gacji na raty nowym 
ułatwionym systemem- 
Sukces zapewniony — 
poważne stale zarobki. 
Małopolska Kasa Kre- 
dytowa-Lwów — Ma­
łeckiego 2.
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Wasze posłuszeństwo rozsławiło 
się po wszystkich miejscach. Przeto 
się z was weselę. Ale chcę, abyście 
byli mądrymi w dobrerti, z prostymi 
w złem. (Rzym. XVI. 19.)

Zdania. Najlepiej oddziaływa do­
bry przykład.

Szczęśliwy, kto szedł naprzód z 
hasłami, które ludzkość budzą.

A. Asnyk.
Kalendarz astronomiczny: 

Słońce wsch. o godz. 5.32, zach. o godz. 
17.52. — Księżyc wsch. o godz. 18.07, 
zach. o godz. 4.24. — Pełnia księżyca 
o godz. 22.

Długość dnia 12 godz. 29 min.
Zmiany powietrza: pięknie. 

Jutr o: zmiennie.

gazowego uwolni rynek polski od im­
portu asfaltu, zwłaszcza z Niemiec.

Województwo śląskie.
* Echa katastrofy na kopalni Hilde­

brandt. Śledztwo w sprawie kata­
strofy na kopalni „Hildebrand** zosta­
nie prawdopodobnie z końcem b. m. 
ukończone. W związku z toczącem się 
śledztwem aresztowany został w nie­
dzielę na polecenie prokuratora nad- 
sztygar kopalni „Hildebrandt**, Franci­
szek Swoboda, który usiłował wpły­
nąć na zeznania świadków i utrudniał 
bieg śledztwa, skierowując je na inne 
tory.

* Podwyżka zarobków w zawodzie 
malarskim. Na posiedzeniu komisji ar­
bitrażowej w Katowicach nastąpiło 
rozstrzygnięcie sporu o podwyżkę za­
robków w zawodzie malarskim. Na 
mocy orzeczenia arbitrażowego place 
dla czeladników malarskich podwyż­
szone zostały z dniem 16 września 
o 17 procent czyli z 1.45 na 1,70 zł na 
godzinę.

* Śląska Izba Rolnicza zwraca 
uwagę wszystkich organizacyj ogrod­
niczych i ogrodników oraz osób zain­
teresowanych Województwa Śląskie­
go na wystawę ogrodniczą na Powsze­
chnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
oraz zjazdy ogrodnicze tamże. Wy­
stawy ogrodnicze odbędą się w czasie 
od 22 do 30 września. Wielka wysta­
wa ogrodnicza odbędzie się w czasie 
od 25—30 września. W dniach 26 do 
27 września odbędzie się środkowo­
europejski zjazd sadowniczy. Nieza­
leżnie od niego urządzony zostaje 
w dniach 23—24 września IV Ogólno­
polski zjazd ogrodniczy. W dniu 22-go 
września odbędą się zjazdy sadowni­
ków, producentów nasion ogrodowych. 
Na porządku dziennym IV ogólnopol­
skiego kongresu ogrodniczego przewi­
dziane są referaty na temat ogrodni­
ctwa polskiego. Przewidziane są wy­
cieczki po Poznaniu i okolicy w celu 
zapoznania się z ważniejszymi objek- 
tami ogrodniczymi. Karta wstępu na 
kongres kosztować będzie 5 złotych.

Śląska Izba Rolnicza apeluje do 
wszystkich organizacyj ogrodniczych 
Śląska, ogrodników, osób zaintereso­
wanych, aby jak najliczniej stawili się 
na IV Ogólnopolski Zjazd Ogrodniczy 
oraz Wystawę Ogrodniczą w Pozna­
niu. Równocześnie zwraca się Izba 
Rolnicza do właścicieli gospodarstw 
rolnych i ogrodniczych, aby umożliwili 
swym pracownikom udział w Zjeździe 
oraz zwiedzenie Wystawy Ogrodni­
czej w Poznaniu. — Bliższych wyja­
śnień udziela Śląska Izba Rolnicza, Ka­
towice, ul. Plebiscytowa 1, III p.

Z katowickiego.
Katowice. (Obchód 60-lecia 

istnienia Towarzystwa świę­
tego Wincentego przy para- 
fji N. M. P.) W niedzielę ubiegłą w 
kościele N. Marji Panny święciło To­
warzystwo św. Wincentego d Paulo 
uoczystem nabożeństwem 60 rocznicę 
swego założenia. W kazaniu ksiądz 
kaznodzieja, nawiązując do słów 
Ewangelii św. o przykazaniu miłości 
bliźniego wzywał wiernych do więk­
szego zajęcia się działalnością tego 
zbożnego towarzystwa, szczególnie 
osoby zamożniejsze, aby prze.z swą 
pomoc osobistą lub pieniężną, coraz 
większą ulgę można nieść biedniej­
szym. — Zima nadchodzi, potrzeba 
opału, cieplej odzieży itd.. a wszystko 
to wymaga pieniędzy. Towarzystwo 
św. Wincentego nie tylko niesie pomoc 
dla ciała, dba ono też o potrzeby du­
szy, wyszukuje opieszałych w wierze 

Iitp., a szczególnie dba o niewinne du­
szyczki dzieci, aby nie poszły na za­
tratę wieczna. Zakres oracy jest ol­

Sw. Józefa z Kupertyna, 
wyznawcy, t 1663.

Wspomnienie św.Januarego 
biskupa.

św. Zofji i Ireny, męczen. 
Suche dni.

SŁÓW.: DOBROMIŁ.

brzymi, a wymaga dużo zachodu, nie­
raz brak rąk chętnych do niej, a zwła­
szcza funduszów do zaspokojenia po­
trzeb. Niech więc społeczeństwo na­
sze ochotnie pospieszy z pomocą, za­
pisując się na stałych członków Towa­
rzystwa św. Wincentego a Paulo i nie- 
tylko w parafji N. M. Panny, ale w 
każdej parafji śląskiej. Proboszcz za­
zwyczaj jest dyrektorem towarzystwa 
i stąd najlepiej do niego udawać się w 
tej sprawie. — Pamiętajmy, że Chry­
stus Pan powiedział: „Coście uczynili 
jednemu z maluczkich. Mnieście uczy­
nili!**

— (Automaty telefoniczne.) 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Kato­
wicach uruchomiła dla wygody pu­
bliczności automat telefoniczny do roz­
mów miejscowych i okręgowych w 
westibulu dworca kolejowego. Naj­
dłuższy czas trwania takiej rozmowy 
lokalnej ustalono na sześć minut. Na- 
leżytość za taką rozmowę wynosi 15 
groszy, płatne powolnem rzucaniem 
do automatu trzech monet pięciogrc- 
szowych jedną po drugiej.

— (Zmiana w ruchu auto­
busowym.) Z powodu zamknięcia 
szosy w odcinku szybu Alfreda i w 
.Chorzowie, ruch autobusowy na linji 
Katowice — Bytom odbywa się aż do 
odwołania przez Dąb—Król.Hutę— 
Piaśniki—granica—Bytom.

— (Kurs języka angielskie­
go.) Kurs języka angielskiego w pań- 
stwowem gimnazjum w Katowicach 
rozpoczyna się 25 września. Wpisy 
odbędą się od 18 do 23 września od go­
dziny 7 do 8 wieczór w wyżej wymie- 
nionem gimnazjum, pokój 16.

— (Handlarz mleka na la­
wie oskarżonych.) Przed sądem 
w Katowicach odpowiadał pewien 
handlarz mleka, mieszkający w Załężu. 
Klienci jego otrzymywali od niego 
mleko, które zawierało 26 procent 
wody. Niesumienny handlarz został 
skazany na 150 złotych, jego sprzeda- 
waczka na 10 zł kary pieniężnej.

— (Obwody wyborcze.) Mia­
sto Katowice podzielono na 24 obwody 
wyborcze. Podział obwodów jest wi­
doczny na plakatach.

— (Wypadek tramwajowy.) 
Emil Kucharski z Ligoty pod Katowi­
cami, lat 21, usiłował przejść przez 
ulicę. Gdy przechodził przez tor ko­
lejki elektrycznej, został potrącony 
przez tramwaj, przyczem doznał obra­
żeń. — Przypominamy, że osoba, ma­
jąca zamiar przejść przez jezdnię, 
winna Wpierw przekonać się, czy zbli­
ża się kolejka lub samochód, ponieważ 
jeśli wydarzy się nieszczęśliwy wy­
padek, to wówczas winę poszkodo­
wany sam ponosi.

Dąb w Katowickiem. (Śmierć 
pod kolami samochodu.) Okro­
pny wypadek wydarzył się w tych 
dniach na szosie Katowickiej w pobliżu 
kościoła parafjalnego. Czterdziesto­
letnia mężatka Konstantyna Skiba 
z Dębu usiłowała wraz ze swą 10- 
letnią córką Małgorzatą przejść przez 
skrzyżowanie ulic. W tym momencie 
nadjechał od strony Król. Huty samo­
chód osobowy, który odrzucił Skibo­
wą na bruk uliczny. Nieszczęśliwa ko­
bieta poniosła śmierć na miejscu. Ski­
bowa była matką 6 dzieci. Małgorzata 
Skibówna doznała ciężkich obrażeń. 
Odstawiono ją do lecznicy miejskiej. 
Nie wiadomo, czy wyzdrowieje. — Po­
licja stwierdziła, że autem kierował 
niejaki Jan Pollok z Zabrza, którego 
ojciec posiada samochód osobowy. 
Kierowcę aresztowano, ponieważ 
świadkowie zeznali, że jechał zbyt 
szybko, więc nie mógł zatrzymać sa­
mochodu. Zaznaczyć należy, że Ski­
bówna wracała ze swoją córką ze szpi­
tala brackiego w Katowicach.

Siemianowice w Katowickiem. 
(Zmiana własności.) Browar 
Mokrskiego w Siemianowicach został 
zakupiony przez książęcy browar w 
Tychach. Przejęcie browaru nastąpi 
w dniu 1 października roku bieżącego.

— (Ostrzeżenie przed oszu­
stem.) W Siemianowicach i okolicy 
wałęsa się pewien osobnik, który 
przedstawia się jako zredukowany 
urzędnik rolniczy i wyłudza wsparcia 
od ludzi. Stwierdzono, że człowiek ten 
od dłuższego czasu utrzymuje się ze 
wsparć wyłudzonych od łatwowier­
nych ludzi.

Nowa Wieś w Katowickiem. (Zno­
wu bójka w lokalu.) Podczas 
zabawy na sali Góreckiego w Nowej 
Wsi powstała bójka pomiędzy znany­
mi awanturnikami: Kutnikiem, Kom- 
forem, Gembałą i Rudzkim z Bielszo- 
wic i Nowej Wsi. Awanturnicy prze­
szli z sali do ogrodu, gdzie posterun­
kowy daremnie usiłował ich uspokoić. 
Awanturnicy zajęli groźną postawę 
wobec policjanta, więc ten, czuląc się 
zagrożonym, oddal dwa strzały ha po­
strach. Na odgłos strzałów przybyli 
na miejsce wypadku dwaj funkcjona­
riusze policji, którzy wspólnemi siłami 
zamierzali zaprowadzić spokój. Awan­
turnicy jednak, którzy także byli 
uzbrojeni w rewolwery, poczęli ucie­
kać strzelając jednocześnie do policjan­
tów. Kule chybiły celu. Awanturników 
nie minie kara, gdyż nie wolno strze­
lać do ludzi. Śledztwo wykaże, czy 
sprawcy posiadali pozwolenie na po­
siadanie i noszenie broni palnej.

I Król. Huty.
Królewska Huta. (Przemiano­

wanie ulicy.) Ulicę łącznikową 
między ulicą Sienkiewicza a Dworco­
wą w Królewskiej Hucie nazwano ulicą 
dr. Rostka. Uchwała w tej sprawie za­
padła na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej.

— (Nagły z g on.) Marja Gwóź- 
dzianka, mieszkająca w Bytomiu, lat 
29, przybyła do Król. Huty. Na ulicy 
Sobieskiego zmarła nagle na udar 
mózgu. Zwłoki odstawiono do kostni­
cy szpitala miejskiego w Król. Hucie.

— (Pod kołami samochodu.) 
Franciszek Szok z Król. Huty został 
przejechany przez samochód, przy­
czem doznał obrażeń. Szoka odsta­
wiono do szpitala miejskiego w Król. 
Hucie. Nazwiska szofera nie stwier­
dzono, gdyż po wypadku odjechał 
szybko w kierunku Katowic.

Z Świetochłowickiego.
Świętochłowice. (Wybory gmin- 

n e.) Dnia 8 grudnia odbędą się wy­
bory komunalne w Świętochłowicach, 
Chropaczowie, Brzezinach. Goduli, Ka­
mieniu, Łagiewnikach, Zgodzie, No­
wym Bytomiu, Nowych Hajdukach. 
Grzegowie, Rudzie. Szarleju, Wielkiej 
Dąbrówce, Wielkich Hajdukach i Wiel­
kich Piekarach.

— (Z huty „F a 1 w y“.) W tych 
dniąch zawaliło się sklepienie w jed­
nym z pieców hutniczych huty „Fal- 
wy“. Z tego powodu wybuchł pożar, 
który stłumiła straż pożarna. Z ludzi 
nikt nie został okaleczony ani popa­
rzony.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Wybory gminne.) 

Według obwieszczenia starostwa wy- 
bpry komunalne w powiecie pszczyń­
skim odbędą się dnia 8 grudnia roku 
bieżącego w następujących gminach: 
Nowy i Stary Bieruń, Bijasowice. Boj­
szowy, Nowe Bojszowy, Nowa Wieś, 
Boryń, Brzeźć, Bzie, Ciehnice, Ćwilkli- 
ce, Czarków, Czarnuchowice, Dzie- 
ckowice, Frydek, Gać, Gardawice, Gi­
lowice, Goczałkowice, Golasowice, Go- 
ławiec, Góry, Górki. Gostyń, t Holdy- 
nów. Imielin, Jankowice. Jaroszowice, 
Jarząbkowice, Jedlin, Kobielice, Ko­
biór, Kopciowice, Kosztowy, Krasowy, 
Królówka, Kryry, Krzyżanowice, Lę­
dziny. Łąka, Łaziska Górne, Średnie 
i Dolne. Miedźna. Międzyrzecze, Mize­
rów, Mokre. Murcki, Ornontowice 
Orzesze, Panewnik, Paniów, Paproca- 
ny, Pawłowice, Zarzecze, Pielgrzymo- 
wice, Piotrowice, Pniowek, Podlesie, 
Radostowice, Ścierń, Smarzowice, Ru- 
dziczka, Śmiłowice, Stara Kuźnia.' 
Stara . Wieś, Studzienice, Studzionka, 
Suszec, Szeroka. Tychy, Urbanowicc.

— Reformy konstytucji na zjeździe 
prawicznym. W dniu 29 września roz- 
pocznie się w Warszawie ogólno-pol- 
ski zjazd prawników. Wziąć ma w 
nim udział minister Car. Na porządku 
obrad znajduje się m. i’n. sprawa refor­
my prawa konstytucyjnego w Polsce. 
Rozpatrywany zostanie projekt szere­
gu prawników w sprawie utworzenia 
trybunału konstytucyjnego dla roz­
strzygania sporów na tle interpelacji 
ustawy konstytucyjnej. — Na polski 
zjazd prawniczy zaproszeni zostali pro­
fesorowie prawa Sorbony i uniwersy­
tetu Karola w Pradze Czeskiej.

— W sprawie kredytów dia rolni­
ctwa. Jak już donieśliśmy, Bank Pol­
ski wyasygnował dotychczas kwotę 
39 milj. zł w związku z akcją udziela­
nia rolnictwu kredytów pod rejestro­
wy zastaw zboża. — W związku z 
kredytami Bank Polski postanowił, aby 
na terenie b. zaboru pruskiego przy 
udzielaniu kredytów zadowalano się 
spisywaniem umowy zabezpieczającej 
kupno, która jest tam oddawna prak­
tykowana. wymaga mniej formalności
i jest celowa przy tego rodzaju tranz- 
akcjach.

— Wszechpolski zjazd cechów sto­
larskich. W dniach 22 i 23 września 
odbędzie się w Poznaniu wszechpolski 
zjazd samodzielnych stolarzy, aby dać 
możność stolarzom radzenia nad spra­
wami i bolączkami swego zawodu. — 
Zawód stolarski, liczący około 60.000 
samodzielnych warsztatów, należy 
bezsprzecznie do najliczniejszych w 
rzemiośle.

— Kontrola artykułów spożyw­
czych. W „Monitorze Polskim** 1 z dnia 
12 września ogłoszono „Rozporządze­
nie p. ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 1 czerwca b. r. o organizacji 
dozoru nad artykułami żywności i 
przedmiotami użytku**. — Rozporzą­
dzenie to zawiera przepisy obowią­
zujące dla władz powiatowych i woje­
wódzkich, oraz wyszczególnienie czyn­
ności państwowych zakładów badania 
produktów spożywczych.

— Rozbudowa sieci gazowej w 
Polsce. Rządowi polskiemu została 
złożona propozycja francusko-belgij- 
skiej grupy kapitalistów, dotycząca 
rozbudowy sieci gazowej. Kosztorys, 
wynoszący 2 milj. dolarów, przewiduje 
okres 5 lat na dokonanie potrzebnych 
inwestycyj. Gaz byłby dostarczany 
przez polskie koksownie i gazownic, 
zbudowane w Częstochowie, Włocław­
ku, Białymstoku i Kielcach. — Stwo­
rzenie tak wielkiego nrzedstebiorstwa



Warszowice, Wesoła, Wilkowy, Mała 
Wisła, Wisła Wielka, Wola, Woszczy- 
ce, Wyrów, Zarzecze, Zawada, Za­
wadka, Zawiść, Zazdrość, Zgoń, Miko­
łów. Pszczyna.

— (W i z y t a c j a biskupia.) Pa­
rafia pszczyńska obchodziła w tych 
dniach wielką uroczystość z okazji 
przybycia arcypasterza diecezji J. E. 
ks. biskupa Lisieckiego. W sobotę 
ks. biskup odbył przed południem wi­
zytacją parafjalną i odwiedził szkoły 
średnie. Wieczorem urządzono pochód 
z pochodniami. W niedzielę ks. biskup 
odprawił nabożeństwo pontyfikalne. 
poczem udzielił wiernym sakramentu 
Bierzmowania. W sobotę i niedzielę 
budynki były udekorowane flagami.

Goławiec w Pszczyńskiem. (Ogień 
zniszczył dwa domy i stodo- 
ł ę.) Z nieznanej przyczyny wyhucłił 
pożar na strychu domu wdowy Kata­
rzyny Kraclowej w Goławcu. powiat 
pszczyński. Pożar zniszczył dom. na­
stępnie przeniósł się na stodołę drew­
nianą. Stodoła została również zni­
szczona. Szkoda wynosi około 15.000 
zł. Od pożaru zabudowań Kraclowej 
zapalił się w pobliżu stojący drewnia­
ny domek Marji Osobowej. Dom zo­
stał zniszczony wraz z inwentarzem. 
Szkoda wynosi około 10.000 zł.

Brzeźcie w Pszczyńskiem. (S pół­
ka w o d n a.) W urzędzie gminnym 
w Brzeźcach odbędzie się w piątek, 
dnia 20 września zebranie członków 
spółki wodnej. Celem zebrania jest 
uchwalenie statutu spółki. Projekt sta­
tutu jest wyłożony w urzędzie gmin­
nym do przeglądu. Osoby interesowa­
ne, które nie przybędą na zebranie, 
uważane będą za zgadzające się z 
wnioskami, które na zebraniu zostaną 
uchwalone.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Z kroniki pożaro­

we i) W tych dniach wybuchł pożar 
w tartaku Wincentego Szuligi. Tartak 
ten dzierżawią pp. Nowak 1 Moczygę- 
ba w Rybniku. Najpierw zaczął palić 
się materjał palny w kotłowni, zapew­
ne wskutek wybuchu płomieni w cza­
sie, gdy palacz wyszedł z kotłowni. 
Ogień rozszerzał się z przerażającą 
szybkością i wkrótce całe urządzenie 
kotłowni było objęte płomieniami. Na 
szczęście pożar zawczasu spostrzeżo­
no. Dzięki natychmiastowej akcji stra­
ży pożarnej spaliły się tylko wewnę­
trzne urządzenia kotłowni, transmisja, 
zapas paliwa i różne sprzęty. Loko- 
rnobila została bardzo uszkodzona. — 
W Jodłowniku pod Wodziławiem zni­
szczył ogień doszczętnie stodołę Teo­
dora Cichego. Przyczyny pożaru nie 
stwierdzono.

— (Dzień Matki.) W ubiegłą 
niedzielę obchodzono w tutejszej pa­
rafii uroczyście Dzień Matki. Rano o 
godz. 8 odprawiono w starym kościele 
przed obrazem Matki Boskiej Często­
chowskiej uroczyste nabożeństwo na 
intencję Związku matek chrześcijań­
skich. Dzieci szkolne przystąpiły pod­
czas szkolnej Mszy św. wspólnie do 
Stołu Pańskiego. Po południu o godz. 
i odbyła się uroczysta akademja w 
domu parafialnym. Po zagajeniu aka­
demii odśpiewano pieśń „Serdeczna 
Matko". Ks. proboszcz Reginek zło­
żył matkom imieniem całej parafii ser­
deczne życzenia. Dziatki szkolne. 
Kongregacja Marjańska i Stow, mło­
dzieży męskiej wystąpiły ź deklama­
cjami. śpiewem i odegraniem komedyj­
ki. Ks. wikary Kuboszek wygłosił re­
ferat, w którym sławił miłość matki, 
wskazał na powołanie kobiety-matki i 
przeznaczone jej szczęście domowe. 
Zaznaczył on, że i w naszej ojczyźnie 
dużo kobiet nie chce zażywać już 
szczęścia rodzinnego, wiele kobiet nie 
chce poświęcać się wychowaniu dzie­
ci, tylko goni za różnemi uciechami. 
Pod koniec swego przemówienia ks. 
kapelan wzniósł okrzyk na cześć na­
szych poczciwych matek.

Paniówki w Rybnickiem. (Znowu 
kradzież ubrań.) Nieznani zło­
dzieje weszli do mieszkania Błażeja 
Bartoszka i skradli kilka ubrań i 340 zł 
gotówki. Część łupu złodziejskiego, 
oprócz gotówki, znaleziono na polu.

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 16 

września: za 100 złotych 47.05 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
212.50 złotych.

W Warszawce płacono w dniu 16 
września: za 100 franków francuskich 
34.80 zł. za 100 franków szwajcarskich 
171.33% zł, za 100 koron czeskich 
26.32% zf.

Z Tarnowskiego.
Tarnowskie Góry. (Śmiertelny 

wypadek na.dworcu kolejo­
wym.) Konduktor Ignacy Hilot z 
Ostrowa został zabity podczas wyko­
nywania swej pracy zawodowej na 
dworcu kolejowym w Tarnowskich 
Górach. Śmierć nastąpła natychmiast. 
Zwłoki nieszczęśliwego kolejarza od­
stawiono do lecznicy powiatowej. Pro­
kuratoria zezwoliła na transport zwłok 
do Ostrowa.

— (Nieszczęśliwy w y p a - 
d e k n a u 1 i c y.) Uczeń Psota z Tar­
nowskich Gór urządził sobie prze­
jażdżkę na rowerze. Na ulicy Lubli- 
nieckiej najechał na samochód, wsku­
tek czego został zrzucony na bruk uli­
cy. Psota uderzył głową o kamień tak 
silnie, że utracił przytomność. Odsta­
wiono go do lecznicy, gdzie stwierdzo­
no, że wyzdrowieje.

7 Leblimeckiego.
Lubliniec. (Budowa cegielni 

i g i m n a z j u m.) Jak w swoim czasie 
donieśliśmy, województwo śląskie bu­
duje przy zakładzie poprawczym w 
Lublińcu wielką cegielnię. W związku 
z tern donosimy, że prace około budo­
wy cegielni są na ukończeniu. Koszta 
budowy wynoszą jeden miljon 3 tysią­
ce złotych. Wychowankowie zakładu 
poprawczego w przyszłości będą za­
trudnieni w tej wojewódzkiej cegielni, 
która wyrabiać będzie rocznie 6 milio­
nów sztuk cegieł. — W Lublińcu koń­
czy się nadto budowa gmachu pol­
skiego gimnazjum kosztem 1 miljon 7 
tysięcy złotych.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Znowu kradzież 

pieniędzy.) Podczas jednej z ubie­
głych nocy nieznani sprawcy otworzyli 
kasę ogniotrwałą Państwowego Okrę­
gu Budowlanego, zabierając 56 tysięcy 
złotych. Kasę tę sprowadzono nie­
dawno z Katowic i miała ona tylko je;- 
den klucz, zaś drugi zginął w tajemni­
czy sposób. Policja prowadzi docho­
dzenia w tej sprawie.

— (3 5 -1 e c i e „Znicz a".) W tych 
dniach w Cieszynie odbyła się piękna 
uroczystość 35-lecia stowarzyszenia 
akademickiego „Znicza", na którą 
przybyło około 500 osób, zarówno ze 
Śląska, jak i z całej Polski. Po nabo­
żeństwie odbyło się uroczyste posie­
dzenie w sali rady miejskiej. Były 
członek „Znicza", burmistrz Michejda, 
wygłosił przemówienie na temat zna­
czenia oraz zasługach stowarzyszenia. 
W uroczystości wzięli także udział 
akademicy górnośląscy z rybnickim 
starostą Wyględą na czele. Wie­
czorem na akademii w teatrze, na któ­
rej był obecny także wojewoda dr. 
Grażyński, prof. Dyboski wygłosił pro­
gramowy referat o obowiązkach inte­
ligencji śląskiej, oprócz tego dwaj słu­
chacze uniwersytetu wygłosili dwa re­
feraty. Zabawa zakończyła tę piękną 
uroczystość.

Bielsko. (Samobójstwo.) Za­
trudniony u rolnika Jana Kreisa w 
Starem Bielsku parobek Józef Bizoń, 
lat 21, odebrał sobie życie przez po­
wieszenie. Zwłoki nieszczęśliwego pa­
robka znaleziono w stodole. Bizoń do­
konał kradzieży na szkodę swego pra­
codawcy, istnieje więc przypuszczenie, 
że targnął się na swe życie z obawy 
przed śledztwem policyjnym.

Zabrzeg w Bielskiem. (Śmier­
telna kąpiel.) Chcąc się po sia­
nokosach odświeżyć, 19-letni syn miej­
scowego wójta udał się do stawu, aby 
zażyć kąpieli. Młody rolnik zmarł 
podczas kąpieli. Po wydobyciu zwłok

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 16 września 1929 r.

Zboże 24.50—25.50, pszenica 40.00 
do 41.00, jęczmień 28.00—30.00, owies 
23.00—-25.00, mąka żytnia 39.00—40.00, 
mąka pszeniczna 67.00—71.00, osucie 
żytnie 16.00—16.50, osucie pszeniczne 
21.00—22.00. Obrót średni.

stwierdzono, że utonął wskutek udaru 
serca.

Międzyrzecz w Bielskiem. (W i el­
ki p o ż a r.) W tokarni Józefa Wien- 
czerzaka w Międzyrzeczu Górnym 
wybuchł pożar, który zniszczył czę­
ściowo budynek mieszkalny, dwa 
warsztaty tokarskie, magazyn i ko­
tłownię wraz z 30 maszynami tokar- 
skiemi oraz 30 pasów' rozpędowych. 
Szkoda wynosi około 100.000 złotych. 
Stwierdzono, że pożar powstał wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wr kotłowni przez zatrudniony 
tam personel.

Z całei Polski. •
Sosnowiec. (Guzik od spodni 

przyczynił się do areszto­
wania bandytów.) Nieźwykle 
śmiałego napadu dokonano 20 kwietnia 
b. r. na mieszkanie kierowmika tartaku, 
Wł. Wolniewicza w Wysokiej w po­
wiecie zawierciańskim. Wieczorem 
krytycznego dnia weszło do sieni mie­
szkania Wolniewicza dwóch uzbrojo­
nych bandytów w maskach, którzy 
ujrzawszy oniemiałe z przestrachu słu­
żące Julję i Janinę Zgryzoniówme 
oraz Władysławę Milejewską. zażą­
dali od nich pod groźbą użycia broni 
wydania kluczy do mieszkania Wol­
niewicza. Nie otrzymawszy odpo­
wiedzi, usunęli dziewczyny do jednego 
pokoju, poczem zabrali trzy walizki 
pełne rzeczy. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosiła 35 tysięcy zł. 
W tych dniach odbyła się rozprawa 
przed sądem w Sosnowcu. Na lawie 
oskarżonych zasiedli dwaj równieśnicy 
z Wysokiej, mianowicie Bronisław 
Marcisz i Antoni Kozieł, liczący led­
wie 19 lat. Jako dowód zbrodni leżał 
na stole sądu guzik od spodni, który 
oberwał się bandycie Marciszowi. 
Każdy z bandytów został skazany na 
2 lata więzienia.

Dąbrowa Górnicza. (Działal­
ność komunistyczna). Od kil­
ku miesięcy na terenie Zagłębia Dą- 
Dąbrowskiego wzmogła się działalność 
komunistyczna, uwidoczniająca się w 
masowym rozrzucaniu ulotek, oraz 
rozwieszaniu transparentów. Władze 
śledcze prowadziły dłuższe dochodze­
nia, w wyniku których "udało się zli­
kwidować szereg związków młodzie­
ży komunistycznej w Zagłębiu Dą- 
browskiem. oraz komitetów dzielnico­
wych. Ubiegłej nocy oraz dziś prze­
prowadzono szereg rawizyj i areszto­
wano 33 osoby. W czasie rewizji zna­
leziono znaczną ilość materjału obcią­
żającego w postaci bibuły komuni­
stycznej. Ze względu na toczące się 
śledztwo, bliższe szczegóły są trzy­
mane w tajemnicy.

Poręba. (Wielki p o ż a r.) Przed 
kilku dniami w nocy we wsi Porębie 
niedalko Zawiercia wybuchł groźny 
pożar, spowodowany wadliwem urzą­
dzeniem komina w jednym z domów. 
Ogółem spłonęło 6 domów mieszkal­
nych oraz 3 stodoły. Straty wynoszą 
kilkaset tysięcy złotych.

Częstochowa. (Podpalacze u - 
bezpieczeniowi.) Powiat czę­
stochowski nawiedziła klęska pożarów, 
które miały tę wspólną cechę, że ogień 
niszczył przeważnie domy kwalifiku­
jące się na rozbiórkę, a które pa krót­
ko przed pożarem asekurowano na 
znaczne sumy, przekraczające ich 
istotną wartość. Dochodzenia policyj­
ne wykazały, że pożary te były dzie­
łem zbrodniczei szajki podpalaczy, na 
czele której stał były wójt gminy Ka­
myk, powiat częstochowski, który 
przeprowadzał urzędowo machinacje 
ubezpieczeniowe. Po aresztowaniu 
zbrodniarzy liczba pożarów w oow. 

częstochowskim oorazu się zmniej­
szyła.

Poznań. (Barjera odcięła gło­
wę motocykliście.) Na szosie 
pod Kórnikiem zdarzył się tragiczny 
wypadek. Dwóch młodych ludzi je­
chało na motocyklu. Kiedy znaleźli się 
o kilkadziesiąt metrów przed prze­
jazdem kolejowym, barjera zaczęła 
opadać. W przypuszczeniu, iż zdążą 
przejechać pod barjerą, przyśpieszyli 
tempa. Tymczasem barjera spadła już 
tak nisko, że pierwszy siedzący, pro­
wadzący motocykl, uderzył głową tak 
silnie, że głowa jego odpadła i znale­
ziono ją potem o 30 metrów od miejsca 
wypadku. Drugi motocyklista ciężko 
ranny.

Lwów. (Obchód 3 0 0 -1 e c i a 
urodzin króla Jąna Sobie­
skiego.) W niedzielę 22 września 
miasto Lwów uczci 300-lecie urodzin 
pogromcy Turków króla Jana III So­
bieskiego. O godzinie 9 rano odbędą 
się nabożeństwa w kościołach kate­
dralnych łacińskim i ormiańskim, oraz 
w kościołach parafialnych, dalej w ko­
ściele ewangelickim i synagodze po­
stępowej. Po nabożeństwie hołd pod 
pomnikiem króla Jana, na który złoży 
sie fanfara orkiestry wojskowej, prze­
mówienie komisarza rządowego, prze­
mówienie delegata mieszczaństwa, zło­
żenie wieńców, odegranie hymnu na­
rodowego, defilada wojsk i przysposo­
bienia wojskowego i harcerstwa. Na­
stępnie poświęcenie i otwarcie mu­
zeum historycznego i zabawa dla dzie­
ci. Po południu odbędą się zawody 
sportowe.

Z dalszych stron.
Berlin. (Tragiczna ucieczka 

akrobaty - włamywacza.) Z 
więzienia berlińskiego zbiegł znany 
włamywacz Kassner, który w swoim 
czasie wsławił się przez wyjątkowo 
niebezpieczne i akrobatyczne włama­
nie do wielkich hoteli berlińskich. Po­
ścig za Kassnerem przez ulice Berlina 
trwał przeszło dwie godziny. Wresz­
cie został postrzelony w plecy i ciężko 
ranny przewieziony do szpitala.

Hamburg. (Publiczna sprze­
daż pamiątek po żelaznym 
kanclerzu.) W Hamburgu odbyła 
się w ubiegłym tygodniu publiczna li­
cytacja zbioru, obejmującego wszelkie 
publikacje książkowe, dotyczące Bis­
marcka, a ogłoszone drukiem do roku 
1915, a ponadto wiele różnych pamią­
tek, razem 1532 przedmiotów. Pomi­
mo bardzo niskiej ceny wywołania, 
brakło zupełnie amatorów i ostatecz­
nie cały ten stosunkowo wielki zbiór 
nabył „Międzynarodowy polityczny 
antykwarjat" za 2350 marek. Insty­
tucja ta pozostaje w bliskich stosun­
kach z socjalistami. Ten objaw, żc 
nabywcą pamiątek po Bismarcku sta­
ła się instytucja socjalistyczna, jest 
niewątpliwie również znamienny.

Londyn. (6 00 par obuwia w 
ciągu siedm godzin.) Masowy 
wyrób obuwia mechanicznego coraz 
bardziej ruguje z handlu obuwie wy­
rabiane ręcznie. I na to niema rady: 
najbieglejszy mistrz kunsztu szewekie- 
go choćby najszybciej pracował, nie 
dorówna wydajności maszyn, które 
dzięki stałym udoskonaleniom produ­
kować mogą wielkie ilości obuwia. 
Oto na ostatniej londyńskiej wystawie, 
zorganizowanej przez tamtejszy syn­
dykat fabrykantów obuwia, demon­
strowany był najnowszy wynalazek w 
tej dziedzinie — maszyna, która w 
ciągu 7 godzin wyrabia sześćset par 
obuwia, a wymaga tylko jednej osoby 
do obsługi. Tymczasem dla wyprodu­
kowania takiej ilości obuwia, trzeba 
byłoby kilka dni pracy stu wykwalifi­
kowanych robotników.

Hojny dar na rzecz Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku.

Przemysłowiec Edward Heiman w 
Łodzi przeznaczył z okazji 50-lecia 
istnienia swej firmy 50 tysięcy zł na 
rozbudowę Polskiej Szkoły Handlowej. 
Zarząd Macierzy Szkolnej w Gdańsku 
składa ofiaradaway za ten hojny dar 
najserdeczniejsze podziękowanie.


